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Przeciw wojnie chińsko - japońskiej.
GENEWA, 3. 2. (PAT). Nadzwyczaj­

ne posiedzenie Rady Ligi wywołało duże 
poruszenie w kuluarach Ligi. Zwołanie 
posiedzenia nastąpiło na żądanie delegata 
brytyjskiego.

Otwierając posiedzenie przewodniczą­
cy udzielił głosu reprezentantowi W, Bry­
tanji, min. Thomasowi, odczytał deklarację 
rządu angielskiego. Rząd W. Brytanji wy-

EM1L YANDERYELDE.

Gdy z początkiem XVI. stulecia Fer­
dynand Cortez z towarzyszami wtargnął 
go Meksyku, zastał tam lud, który mimo, 
że stał na dość wysokim stopniu kultury, 
przechowywał zwyczaj składania bogom 
ofiar z tysięcy ludzi. Jeszcze dzisiaj ten 
niezwykły anachronizm wywołuje zdziwie­
nie.

Historycy przyszłości będą się taksa- 
mo dziwili, że w XX. stuleciu w krajach 
europejskich i Iw krajach z europejską cy­
wilizacją narody, które masowo mają tylko 
jedno pragnienie, a mianowicie możliwość 
życia w pokoju, wielką część swych docho­
dów i swych cudownych 'zdobyczy techni­
cznych obracają na to, aby w społeczeń­
stwie przemy słowem podtrzymywać wielo­
milionowym nakładem nadmiernie rozbu­
dowany aparat starego militarystyczncgo 
społeczeństwa — nie dlatego, że chcą się 
bić ze sobą, ale ponieważ udało się w nie 
wmówić, iż sąsicdzi zamierzają je napaść.

Wojna w dzisiejszem rozumieniu jest 
— na co się wszyscy godzą — sprawą, 
która się nie opłaca, jest potwornością, a 
równocześnie bezgraniczną głupotą.

A mimo to jest jeszcze coś, co pod 
względem moralnym jest może jeszcze 
gorsze: to przygotowywanie się do wojny. 
Istnieje niejako stała organizacja, niem'a- 
jąca nic innego na celu, jak masowy mord.

Można jeszcze zrozumieć i wytłuma­
czyć, jeśli ludzie w pewnym momencie, 
w stanie najwyższego napięcia przystępują 
do aktów gwałtownych.

Ale za zabytek barbarzyństwa, prze­
wyższającego tysiąckrotnie ofiary ludzkie, 
składane przez Azteków meksykańskich, 
należy uważać to, że w czasie pokoju, tego 
pokoju, który wszystkie cywilizowane tu 
narody bez wyjątku uważają za swe naj­
cenniejsze dobro, rządy, nazywające się 
cywilizowanymi, przeznaczają rocznie 140 
miljardów franków na to, by tysiące mło­
dych robotników zamykać w koszarach, 
wysoko opłacanych sztabowców i oficerów 
zawodowych ubierać w szamerowane zło­
tem mundury, wszystkie zdobycze techniki 
zużywać na udoskonalenie Armat i krążo­
wników pancernych, konstruować aparaty 
lotnicze i wynajdywać gazy trujące, prze­
znaczone do kompletnego zniszczenia da­
nych okolic — i że to wszystko robi się 
tylko dla celów ambicji i prestiżu!

Przeciw tym wszystkim okropnościom 
zbrojnego pokoju protestuje cała socjali­
styczna Międzynarodówka i dla położenia 
im końca domaga się zupełnego, równo­
czesnego i dokonywanego pod kontrolą 
rozbrojenia.

Aby tę walkę skutecznie inódz prze­
prowadzić, nic wystarcza ograniczać się do 
frazeologicznych i sentymentalnych ogól­
ników. Musi się przedkładać jasne i do-

raża przekonanie, że jest hiemożliwiem 
pozwolić na dalsze trwanie obecnej sytua­
cji na dalekim Wschodzie, gdzie toczy 
się regularna wojna, mimo, iż słowo to 
nie zostało wypowiedziane. Dlatego rzą­
dy brytyjski i ,St. Zjednoczonych postano­
wiły uczynić nowy krok i poleciły swym 
ambasadorom w Tokio i Nankinie we­
zwać 1. do zaprzestania kroków gwał­
townych i przygotowań do wojny, 2. do 
utworzenia w Szanghaju strefy neutral­
nej, w której wojska japońskie i chińskie 
byłyby wycofane, a którą zajęłyby woj­
ska międzynarodowe, 3. wezwać ido na­
tychmiastowego rozpoczęcia rokowań i za 
łatwienia konfliktu w myśl zasad paktu 
paryskiego i rezolucji Rady Ligi z dnia 
9 grudnia 1931.

Wkońcu reprezentant W. Brytanji od­

czytał deklarację, która będzie złożona 
dziś w Izbie Gmjini i wyraził przekonanie, 
że krok W. Brytanji spotka się z aprobatą 
Rady.

Reprezentanci Francji i Italji oświad­
czyli, że ich rządy przyłączyły się do de- 
rnarche W. Brytanji. *

Reprezentanci Francji i Italji* oświad­
czyli zadowolenie z powodu powyższego 
kroku mocarstw.

W zakończeniu debaty min. Tardieu 
podkreślił wyjątkowy charakter posiedze­
nia i zapowiedział, że Rada powróci do 
rozpatrzenia tej sprawy, gdy nadejdzie 
sprawozdanie z Szanghaju. *

W kuluarach Ligi komentowane jest 
wczorajsze posiedzenie w tym sensie1, że 
Rada pozostawiła inicjatywę działania wiel 
kim mocarstwom. 1

Bombardowanie Hankinu przez... 
nieporozumienie.

NANK1N, 3. 2. (PAT). Bombardo­
wanie Nankinu wczoraj wieczorem spo­
wodowane zostało podobno nieporozumie­
niem. W istocie wiadomość ze źródła u- 
rzędowego stwierdza, że kilku marynarzy 
japońskich udało się na ląd celem za­
kupienia żywności. Po drodze marynarze 
sprowokowani zostali przez patrol chiń­
ski, który dał do nich kilka strzałów, ja­
koby dlatego, że nie odpowiedzieli na jego

wezwanie. Marynarze zbiegli i powrócili 
na swój statek, gdzie oświadczyli, że woj­
ska chińskie podejmują atak.

Dowodzący flotą, chociaż miał wąt­
pliwości, kazał rozpocząć ogień artyle­
ryjski. Dano kilka strzałów w powietrze 
dla przekonania się, czy forty chińskie 
odpowiedzą ogniem. Ponieważ jednak ze 
strony chińskiej nie padł żaden strzał, Ja­
pończycy zaprzestali ognia.

Japończycy zdobyli
WARSZAWA, 3 lutego (Tcl. wl.). 

Z Szanghaju donoszą: Po 18-godzinnych 
walkach, stoczonych o posiadanie dworca 
północnego w dzielnicy chińskiej Szapai, 
udało się marynarce japońskiej wyrzucić 
Chińczyków z zajmowanych stanowisk i 
zająć cały dworzec, oraz przyległe do 
niego okolice. {

Japońska kwatera główna podaje opis

nową miejscowość.
przebiegu tych walk, wedle którego atak 
przygotowany został najpierw ogniem ar- 
tylerysjkim 8 dział potowych, poczem od­
działy marynarki pod ochroną karabinów 
maszynowych ruszyły do szturmu.

Popołudniu wojska japońskie wtarg­
nęły do pozycyj chińskich, przyczem wy­
wiązała się gwałtowna walka. W godzinę 
później Chińczycy rzucili się do ucieczki.

Interwencja trzech mocarstw.
TOKIO, 3. 1. Wczoraj ambasadoro­

wie angielski i amerykański przedłożyli 
japońskiemu ministrowi spraw zagranicz­
nych Yoshizawie szczegółową propozycję 
dotyczącą zaprzestania kroków wojennych 
w Szanghaju. Panuje przekonanie, że Ja­
pończycy odrzucą propozycję angielsko- 
amerykańską, ponieważ zawiera ona m. in. 
żądanie zaprzestania przez Japonję wy­
syłania dalszych posiłków do Szanghaju. 
Giełda tokijska została dzisiaj zamknięta

w następstwie gwałtownego spadku pa­
pierów wartościowych. «

WASZYNGTON, 3. 2. Ambasador 
francuski Claudel złożył oświadczenie wo­
bec prasy, w którem stwierdza, że Francja 
w sprawie Szanghaju postępować będzie 
solidarnie z mocarstwami Zachodu. Clau- 
de! dod'ał, że przychodzi wprost z konfe­
rencji ze Stimsoncm, któremu oświadczył', 
że. Francja nie zawierała żadnej tajnej li­
niowy z Jap on ją, czego dowodem, iż w

wodami poparte postulaty, które dostarczą 
konkretnych i decydujących argumentów 
kampanji, prowadzonej przez Międzynaro­
dówkę w każdym kraju, a streszczającej się 
w jednem słowie: Rozbrajajcie się! Sło­
wo to musi się bez przerwy krzyczeć do 
uszu wszystkim rządom i narodom.

Rozbrajajcie się!
G,Le Peuple“)

S K O N F I S K O W A N O

Tokio interwenjować będzie solidarnie z 
Anglją i Ameryką oraz, że wysłano już 
w tej chwili jeden z francuskich krążow­
ników do Szanghaju.

Prowadzącym wojnę  
nie udzielą pożyczki.

LONDYN, 3. 2. Reuter donosi, że 
wielcy bankierzy z Wallstreet oświad- 

! czyli wczoraj, iż Japjonja i jChiny nie ‘będą 
mogły otrzymać w Nowym Jorku i Lon­
dynie żadnych pożyczek wojennych.

Japończycy w drodze  
do Charbinu.

MOSKWA, 3. 2. (PAT). Agencja 
jTass donosi z Peipinu, że sytuacja w 
Charbinie jest w dalszym ciągu naprężo­
na. Wojska japońskie mimo oporu ze 
strony wojsk chińskich posuwają się ku 
Charbinowi. Dowództwo wojsk japońskich 
zwróciło się do zarządu sowieckiego kolei 
wschodnio - -chińskiej o pozwolenie prze­
transportowania wojsk z Cicika.ru. jWice- 
prezydent dyrekcji kolei odpowiedział, że 
decyzja wr tej sprawie zależy od rządu 
chińskiego, bez zgody którego Inie może 
być udzielone pozwolenie na przetranspor­
towanie wojsk.

MOSKWA, 3. 2. (PAT). Agencja 
Tass upoważniona jest do zdementowania 
informacyj dzienników angielskich oraz 
innych pism zagranicznych w sprawie rze­
komej dezorganizacji oraz przerwania ko­
munikacji kolejowej przez Syberję na kolei 
wschodnio - chińskiej. Agencja sowiecka 
wyjaśnia, że pociągi syberyjskie, w szcze­
gólności pospieszne kursują normalnie do 
stacji Mandżula a następnie kontynuują 
podróż po łinji wschodnio - chińskiej. — 
Żadna przerwa ani też dezorganizacja ko­
munikacji nie miała miejsca przez cały 
okres wypadków w Mandżurji.

BERLIN, 3. 2. (PAT). Biuro Wolffa 
donosi z Tokio: kroki Ameryki i Anglji 
wobec rządu japońskiego w sprawie wy­
padków w Szanghaju wywołały w Tokio 
wielkie wzburzenie. Rząd japoński uchwa­
lił bez względu na jakiekolwiek kroki ze 
strony obcych mocarstw wytrwać przy do­
tychczasowej polityce zwłaszcza, iż opinja 
publiczna oburzona mieszaniem się obcych 
mocarstw do aktualnych zagadnień japoń­
skich popiera stanowisko gabinetu.

PIŁSUDSKI W WILNIE. (
WILNO, 3. 2. (PAT). Dnia 2 b. m. 

przybył do Wilna p. Piłsudski, który w 
czasie pobytu swego w Wilnie przepro­
wadzi szereg gier wojennych z wyższymi 
wojskowymi.

16 najlepszy amerykaiski
n o ż y k  do golenia

do nabycia:
D r o g u e r j a :  F. Schałz, Gródecka 75.

„ H. Lieberman, Słoneczna 23.
P e r f u m e  r j a :  „Czarny Pies*, Gródecka 3.

Leona Sapiehy 72, Kopernika — 
G a l a n t e r j a : Motylewski i Terich, 

plac Marjacki 1.
t0 F ~  oraz wszędzie cena sprzedażna 0 50 gr.

Według opracowanego przez ministra skar­
bu projektu zmiany opłat stemplowych prze­
widziana jest częściowa podwyżka stawek, po­
bieranych" od weksli. Z tego względu podro­
żeją blankiety wekslowe. .

*
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Konferencja rozbrojeniowa -
a bomby nad Szanghajem.

Alarmująca wiadomość o wypowiedze­
niu wojny Japonji przez Chiny, która ro­
zeszła się w ubiegłą sobotę, okazała się 
narazić... przedwczesna. Ale agresywność 
japonji potęguje się, wykorzystując zu­
chwale niezaradność i bezsilność Ligi Na­
rodów. Nad Dalekim Wschodem, nad po­
lami Mandżurji płoną coraz jaskrawiej łu­
ny wojny, a niszczycielskie jej okrucień­
stwo nie jest mniejsze dlatego, zje wojna 
ta nie stała się jeszcze... oficjalną, i . •,

Japonja, kraj, który mimo przyswoje­
nia sobie najnowocześniejszych zdobyczy 
cywilizacyjnych, tkwi ciągle w dobie śre­
dniowiecznego feudalizmu, przeżywa okres 
wybujałego fanatycznego wprost — fana­
tyzm jest właściwością ludzi Wschodu — 
nacjonalizmu.

Armja japońska po „bohaterskiem 
zwycięstwie" nad chińskimi niezorganizo- 
wanemi bandami prze w głąb nieszczęsne­
go i bezbronnego kraju. Sukcesy te, o 
bańdzo zresztą wątpliwej wartości, nie­
zmiernie upoiły japońskich nacjonalistów. 
Gotowi są teraz do walki z całym świa­
tem. Rozglądają się nieufnie kosemi ocz­
kami, czy ich kto lnie zaczepia lub nie 
obraża. W takim momencie, gdy klika ge­
neralska i (odwieczny klan wojskowy trjura­
fują, upajając się zwycięstwami, następują 
wielkie manewry floty amerykańskiej. — 
Oficjalnie mówi się, że' Japończycy naru­
szyli amerykańską sferę zainteresowań w 
Chinach. Zresztą w samych manewrach

nie byłoby nic tak strasznego: każdy, kto 
ma flotę, może urządzać manteWry. Ale 
manewry amerykańskie odbywają się nie 
gdzieindziej, jak przy wyspach Filipińskich. 
Jest to punkt z posiadłości amerykańskich 
najdalej wysunięty ku Japonji i stanowiący 
oddawna kość niezgody między krajem 
mikada a U. S. A. Morza i oceany są tak 
wielkie, ale ciężki przemysł chce, źfelby 
manewry odbyły się przy wyspach Filipiń­
skich. Wielki przemysł umie przewidy­
wać... ‘ i i -  i i

W prasie japońskiej odezwały się już 
głosy protestu, a nawet oburzenia. Dla­
czego Stany Zjednoczone urządzają mane­
wry właśnie w tym czasie i w tern miej­
scu ? My teraz święcimy nasze zwycięstwa, 
a oni pokazują nam swą flotę wojenną! 
Największą flotę wojenną świata! Czy ma 
to być groźba ? Na groźby odpowiemy 
siłą. Wielki bohaterski naród japoński itd.

Pewnie, i za tern tkwi ciężki prze­
mysł.

U. S. A. urządza manewry, po paru 
dniach demonstrację zbrojną u brzegów 
chińskich. W senacie przeszła ustawa, za­
rządzająca budowę „tylko" 120 nowych 
okrętów. Mają to być krążowniki. — Kto 
umie czytać między wierszami, zrozumie 
to. <

Nad oceanem Spokojnym migają bły­
skawice... Coraz groźniej przedstawia się 
widmo zawieruchy, która z szybkością epi- 
dtemji może rozszerzyć kręgi zagłady na

coraz dalsze państwa i narody. Wszak 
każde z mocarstw posiada na Wschodzie 
azjatyckim swe „strefy zainteresowania", 
których strzedz i które rozszerzać uważa 
za swój obowiązek! Zawistna konkurencja 
o rynki zbytu dla wielkiego kapitału i 
przemysłu może nagle pożogą ogarnąć 
świat...

W tej brzemiennej złowrogimi wypad­
kami chwili zbiera się w Genewie konfe­
rencja rozbrojeniowa. Zasiądą — zasiedli 
już, gdyż w dniu wczorajszym konferencja 
została otwarta — za zielonymi stołami 
panowie i iniezrażeni echami bomb, pęka­
jących na ulicach Szanghaju, poczną tar­
gować się między sobą, czynić sobie wza­
jemne ustępstwa i znowu się kłócić na te­
mat — nie bezwzględnego rozbrojenia — 
ale ograniczenia zbrojeń. Tragikomicznie 
wygląda to dostojne zgromadzenie w tern 
mieście, w siedzibie międzynarodowej LigH, 
która nie ma siły, by poskromić jednego 
z swych członków — Japonji i nakazać 
mu posłuszeństwo swej woli.

PARYŻ, 3. 2. (PAT). Socjalistyczny 
„Le Populaire" zarzuca Radzie Ligi, że 
przez trzy miesiące pozwoliła Japończy­
kom zainstalować się w Chinach, nie wy­
stępując nawet z protestem. Największem 
niebezpieczeństwem konfliktu na Dalekim 
Wschodzie jest zdaniem dziennika groza 
wojny między Japonją a Rosją.

SAMOBÓJCZYNI PODPALIŁA SIĘ 
SAMA.

WARSZAWA, 3 lutego (Tel. wŁ). 
Dnia 29 stycznia w miasteczku Kozin k. 
Dtibna mieszkanka tegoż miasteczka Cha­
na Waldman, lat 56, pod wpływem roz­
stroju nerwowego targnęła się na swoje 
życie w ten sposób, że oblawszy się naftą, 
podpaliła się. Z chwilą spostrzeżenia dy­
mu, wydobywającego się z wnętrza domu, 
pospieszono jej na ratunek, jednakże było 
już zapóźno, gdyż Waldmanowa spaliła 
się dosłownie na węgiel.

Jak się okazuje, przyczyną faktyczną 
samobójstwa Waldmanowej był rozstrój 
nerwowy z powodu braku środków do ży­
cia.

POŻAR W BORYSŁAWIU.
BORYSŁAW, 3. 2. (PAT). W nocy 

z 1 na 2 bm. wybuchł pożar na terenie 
kopalni nafty „Paweł" w Borysławiu. Pa­
stwą pgnia padła kancelarja kierownictwa 
kopalni i dom. mieszkalny. Szyb i inne 
zabudowania kopalni ocalały. Szkoda jest 
dość znaczna, dotychczas nieustalona. — 
Przyczyną pożaru była wadliwa budowa 
komina.

ARESZTOWANIE PASERA W DRO­
HOBYCZU.

BORYSŁAW, 3. 2. (PAT). Wydział 
śledczy w Droohbyczu aresztował pasera 
Jana Druszczaka, w którego mieszkaniu 
znaleziono wielką ilość wartościowych 
przedmiotów, pochodzących z kradzieży. 
Ogólna wartość tych rzeczy wynosi kilka 
tysięcy złotych. 18 poszkodowanych po­
znało swoją własność. Dalsze dochodzenia, 
w toku.

Przeciw ko Grypie przeziębieniu, influencji i bólom reumatycnym działają tabletki 
Togal szybko i pewnie. Po zażyciu To gal u w sta dj urn początko­
we m znikają natychmiast chorobliwe objawy! Zupełnie nieszko­
dliwe. Tysiące lekarzy potwierdza skuteczność działania Togalu.

Do nabycia we wszystkich aptekach
TOGAL

Otwarcie konferencji rozbrojeniowej.
GENEWA, 3. 2. (PAT). Wczoraj na­

stąpiło otwarcie konferencji rozbrojenio­
wej. Wielka sala Rady Federalnej wypeł­
niona była po brzegi. We wszystkich 
przejściach tłoczyli się członkowie delega­
cji i urzędnicy. Trybuna prasy zajęta do 
ostatniego miejsca.

Przed gmachem Ligi Narodów zgro­
madził się liczny tłum, 'który oczekiwał 
przyjazdu i Odjazdu delegacyj.

Pierwszd posiedzenie wypjełniło prze­
mówienie przewodńiczącego konferencji 
Artura Hendersona, oraz mianowanie ko­
misji weryfikacyjnej, pełnomocnictw, ko­
misji regulaminowej, oraz komisji pety­
cyjnej.

GENEWA, 3. 2. (PAT). Na wstępie 
swego przemówienia przewodniczący kon­
ferencji Henderson oświadczył, iż musi 
wspomnieć o tragicznym fakcie1, że wła­
śnie w' chwili, gdy otwiera się konferen­
cja, której zadaniem jest przyjęcie nowych 
środków dla utrzymania pokoju, istnieje 
na Dalekim Wschodzie sytuacja nadzwy­
czaj groźną. Mówca skierował lapel do 
wszystkich sygnatariuszy paktu Ligii i pa­
ryskiego, by czuwali nad ich poszano­
waniem.

Henderson podkreśla następnie donio­
słość konferencji, która stanowa najważ­
niejsze zebranie miętiźynarodowe od koń­
ca wojny. Nigdy jeszcze nie widziano tak 
imponującej listy ministrów, rozporządza­
jących tak wielką władzą. Nigdy jeszcze 
nie było konferencji, której zadanie by? 
łóby tak pilnie i [mogłoby być tak poży­
teczne dla ludzkości.

Zadanie konferencji jest potrójne: 1. 
przeprowadzenie wydatnego zmniejszania 
i ograniczenia zbrojeń; •

2. zapewnienie, żd fż«acfna kategoria 
zbrojeń nie zostanie pominięta przez kon­
wencję ; 1

Donoszą o powstaniu w Paryżu nowe­
go przedsiębiorstwa francuskiego, którego 
zadaniem ma być popieranie transakcyj 
w zakresie wykupu przedsiębiorstw, wzgl. 
branie udziału w przedsiębiorstwach meta­
lurgicznych w Polsce, oraz (praca w za­
kresie transakcyj holdingowych.

Kapitał * zakładowy wynosi 29,000.000 
franków, przyczem może być podniesiony 
nawet bez specjalnej uchwały walnego 
zgromadzenia do wysokości 60,000.000 
franków.

3. zapewnienie ciągłości pracy nad 
rozbrojeniem przez zadecydowanie odby­
wania analogicznych konferencyj w dość 
bliskich odstępach czasu. f

Streściwszy następnie przygotowania 
do konferencji, Henderson omówił zwią­
zek między rozbrojeniem a kryzysem go­
spodarczym. Zdaniem Hendersona,

ciężar finansowy zbrojeń i poprzednia 
wojna, jest jedną z głównych przyczyn

WARSZAWA. 3. lutego, (teł. wł.) Z Byd­
goszczy donoszą: Wczoraj przed południem 
mieszkańcy ul. Karpackiej i okolicznych prze­
straszyli się niemało na widok opuszczającego 
się coraz szybciej samolotu, przypuszczano bo­
wiem, że nastąpiła jakaś katastrofa.

Tymczasem samolot bez wypadku wylądo-

GENEIWA. 3. lutego. (Pat.) Rząd szwajcar­
ski odmówił udzielenia wizy; wjazdowej na przy­
jazd znanego polityka sowieckiego Radka, któ­
ry zgłosił się na konferencję rozbrojeniową jako 
korespondent „IzwiestjH — gdyż pozostaje w 
mocy z akaz pobytu w Szwaj car jl. wydany w 
stosunku do Radka, a datujący się z czasów.

BIELSKO, 3. 2. (PAT). Onegdaj wy­
buchł w Białej w fabryce' cukna Ster- 
hiket i |Gulher groźny pożar, który wsku­
tek silnego wiatru objął całą fabrykę ora z

mm A™ MEBLA

Wedle wiadomości z kół dobrze poin­
formowanych, konkretnym celem, dla któ­
rego powołano do życia tę spółkę, jest 
wykup Huty Pokój na Górnym Śląsku, 
w dalszych zaś etapach działalności ma 
być mowa o wykupieniu również innych 
przedsiębiorstw w naszym okręgu przemy­
słowym.

Okazuje się zatem, że kapitaliści fran­
cuscy czekali, aż huta „Pokój" znajdzie się 
wobec bankructwa, aby za tanie pieniądze 
hutę wykupić i zarobić grube miljony.

kryzysu.
Wydatki na zbrojenia 61 państw wynoszą 
4 miljardy dolarów rocznie. 1

W konkluzji Henderson oświadczył, 
że fiasko konferencji miałoby skutki fa­
talne.

Henderson wykazał tendencję rozsze­
rzenia ram konferencji przez złączenie1 pro­
blemu rozbrojenia z problemem kryzysu 
gospodarczego.

■Wał w pobliżu uj, Sokoła i [pozostał tam.
Jak się potem okazało, był to samolot miej­

scowej' szkoły lotniczej, który wskutek defek­
tu w motorze, zmuszony był lądować, by uniknąć 
nieszczęśliwego wypadku. Pilot z całą przytom­
nością umysłu sprowadził samolot na ulice. Sa­
molot zabrano na lotnisko.

gdy wraz z Leninem wyjechał w zaplombowanym 
wagonie do Rosji. Szef delegacji sowieckie i w 
Genewie interwenjował u gen. sekretarza Ligi 
Nar. Delegacja sowiecka zamierza ewentualnie 
podać Radka jako swego członka, aby w ten spo­
sób zmusić rząd szwajcarski do udzielenia mu 
wizy.

przerzucnił się na sąsiednie zabudowania 
fabryki sukna pod firmą Rabinowicz > 
Synowie. Dzięki niezmordówanej akcji 
straży ogniowej zdołano pożar w ciągu 
gdoziny zlokalizować. Pastwą ognia pa­
dła doszczętnie fabryka Sternikefi i iGulher, 
oraz drugie piętro fabryki Rabinowicz i 
{Synowie. Należy zaznaczyć, że spalona 
fabryka od trzech lat była nieczynna. Stra­
ty sięgają około 1 mil jo na złotych. Fa­
bryka była ubezpieczona na 4 i pół mi- 
ljoną. Przyczyna pożaru nieustalona.

SKAZANIE 3 BANKIERÓW.
BERLIN, 3. 2. (PAT). W trybie 

przyspieszońym sąd berliński skazał wczo­
raj trzech bankierów oskarżonych o ma­
nipulacje dewizowe na ostre kary. Ban­
kier angielski dr. Guttfeld skazany został 
na 15 miesięcy więzienia) i (2.000 [mk. grzyw 
ny, Palargi na 9 miesięcy więzienia i 
5.000 mk. grzywny, zaś dyrektor banku 
berlińskiego Oppenheimer na 10 miesię­
cy więzienia i 5.000 mk. grzywny.

STANISŁAWÓW. W domu Jacka Kisiela„ 
w Putiatyńcach. po w. rohatyńskiego, wybuch i 
pożar. Wskutek silnego wiatru, ogień przeniósł 
na sąsiednie budynki, niszcząc prawie do­
szczętnie 15 gospodarstw wraz ze zbożem oraz 
narzędziami i częściowo inwentarzem żywym. 
Szkoda wynosi około 100.000 zł.

STANISŁAWÓW. W Dzleduszyeach Wiel­
kich. po W. stryjskiego dokonano skrytobójcze­
go morderstwa na osobie rolnika Piotra Kocz- 
ko dana w ten sposób, że nieznani sprawcy strze­
lili z karabinu przez okno do Koczkodana. 'któ­
ry przebywał z trzema kolegami w mieszkaniu 
Marji Bolechowskiej. Kuła ugodziła Koczkodaiu 
w gardło l wyszła karkiem, tak, że śmierć 
nastąpiła momentalnie. Prawdopodobnie był to> 
akt zemsty osobistej, gdyż denat był awantur­
nikiem i notowanym przestępcą kryminalnym.

POZNAN. W koszarach 58 pp. wydarzył się 
tragiczny wypadek. Kapral Jan Mątw inko, sto­
sując do rozpalania węgla zapalnika, wywołał 
eksplozję, skutkiem której było urwanie ręki 
W stanie groźnym odwieziono go do szpitala.

POZNAN. W Gnieźnie przed sądem okręgo- 
wyNm rozpoczął się proces, będący epilogiem 
senzacyjncgo mordu seksualnego dokonanego we 
wrześniu uh. r. na 11- letniej Monice Andrze­
jewskiej. Przed sądem stanął .sprawca zniewolę* 
nia i zamordowania dziewczynki. 34- letni 
Konstanty Stawniak, i dziewczyna lekkich oby­
czajów. 20- letnia Klara Jarecka, która wywiodła 
ofiarę z domu i odprowadziła do lasu, gdzie 
dokonany został na Andrzejewskiej mord.

TORUŃ. Trzech niewykrytych osobników do­
konało napadu na ambulans pocztowy na szosie 
między Kościerzyną a Skórzewem. Napastnicy 
ubezwładnili woźnicę ambulansu Bednarka, a- 
następnie przeprowadzili wóz ambulansu' w 
głąb lasu. Z wozu skradli różne niestwierdzone 
dotąd pappiery wartościowe, listy zaś rozrzu­
cili.

TORUŃ. Pod Kiełpinem, po w. Tuchowskiego 
wydarzyła się katastrofa samochodowa, w której 
dwie osoby zostały zabite. Są to bezrobotny Deja 
oraz bluralista Konury. Powodem katastrofy by­
ła zbyt szybka jazda' pijanego szofera, który wje­
chał na przydrożne drzewo. Samochód został do­
szczętnie rozbity.

BERGAMO. Na jeziorze Spinone, z powodu 
załamania się lolu wpadły do wody cztery oso­
by : młode małżeństwo l para narzeczonych. 
Zdołano uratować tylko młodego małżonka. Re­
szta osób utonęła. Wydobyto jedynie ich zwłoki.

ANMUSY SPEC« ™  792r ł l l l f l U U  1 W IEPRZOW E
W n o w o  o tw o r z o n y m  s k l e p i e  detalicznym 
przy ul. Sobieskiego 2 (róg pl. Marjackiego)

Faszyści m m i  pioianuin oiofiy.
LIPSK. 3. lutego. Młodzież hittlerowska do­

konała tu na cmentarzu południowym bezprzy­
kładnej' profanacji grobów swych przeciwników 
po Mitycznych. Wieńce na grobach zostały spa­
lone. krzyże zbeszczeszczone. Nie oszczędzone 
też grobów, w. których masowo leżą zwłoki 
jeńców francuskich, zmarłych w niewoli niemiec­
kiej podczas wojny światowej. M. in. rozbito 
tablicę pamiątkową na dużej mogile, w której 
spoczywa 65 żołnierzy francuskich. Sprawcy u- 
szli bez śladu.

Samolot w ylądow ał sia ulicy.

S m M  odmawia s i u  wjazdowej Radkowi.

Pożar 2 fabryk sukna w Białej.
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¥ Zjazd T. U, R-a w Łodzi.
(Korespondencja własna).

Wielkie środowisko proletariackie — 
Łódź podejmuje delegatów robotniczej or­
ganizacji oświatowej z całej Polski. Po- 
tiejmuje ich gorąco i serdecznie mimo 
przerażających warunków, w jakich żyć 
jesi zmuszona w czasie gospodarczej ka­
tastrofy. Wi-ejlka sala teatru miejskiego, 
w której odbyło się inauguracyjne posie­
dzenie Zjazdu, nie może pomieścić ucze­
stników.

Tow. Daszyński, założyciel i prze­
wodniczący Tow. Uniwersytetu Robotni­
czego, nie mogąc przybyć na jazd z po­
wodu choroby, nadesłał następujące pi­
smo:

„Nie mogę osobiście przybyć na o- 
brady Zjazdu, ale sercem i myślą łączę 
się z Wam)i i fciyczę skutecznych obrad.

W krytycznym momencie dziejowym 
oświatowa działalność powinna ogarnąć 
setki tysięcy rzesz robotniczych i mło- 

ą  dzieży i prowadzić ich ku jaśniejszemu 
lutru. Zjazd T. U. R. i przy nim się 
skupiający niech żyją !** f

Burzą oklasków powitano słowa wo­
dza proletarjatu polskiego i uchwalono 
wysłanie Mu depeszy z życzeniami imie­
ninowemu

W zastępstwie tow. Daszyńskiego o- 
tworzył obrady wiceprezes tow. Czapiń­
ski. podkreślając postępy pracy oświato­
wej T. U. R-a mimo szalonych trudności

Po uczczeniu pamięci zmarłych towa­
rzyszy Marka, Diamanda, Posnera, Lipiń­
skiego i Szymańskiego, podkreślono, żc 
Zjazd obecny odbywa się w pięćdziesiątą 
rocznicę założenia Partji Socjalistycznej 

^  „Proletarjata t której założycielem był tow.
^I.uow ik Waryński.
*  Imieniem Łodzi witał Zjazd prez. mia­

sta tow . Ziemięcki, imieniem C. K. W|. 
tow. Arciszewski, który dał wyraz przeko­
naniu. że mimo represji, szykan i p rze ­
śladowań idziemy, ku wielkiej, jaśniejszej 
przyszłości.

Po kilku jeszcze przemówieniach po­
witalnych, odczytano listy i depesze od 
organizacyj zagranicznych i krajowych. 
Nadesłały pism a: Socjalistyczna Centrala 
Oświatowa w Brukseli, Socjalistyczna Par­
tia Francji, Centrala Oświatowa Socjali­
styczna w Czechosłowacji, Szwedzka Cen­
trala Oświatowa, Związek socjal. nauczy­
cieli w Niemczech, Szwajcarska Centrala 
Oświatowa, Socjalna Demokracja w Au- 
strji i t. d. f

Sen. tow. Kopciński zapowiedział, że 
zjazdowi będzie przedłożony wniosek w 
sprawie katastrofy szkolnej, projektowa- 
nej reformy szkolnej i w sprawie pokoju 
i rozbrojenia.

Następnie Koło literacko - dramatycz­
ne T. U. R. w Łodzi wystawiło „Ostatnią 
wojnę** Broniewskiego i „Inwalidzi** Stan- 
aego, nadto „Wojnę** Szymańskiej.. Zna­
komite występy artystyczne wywarły na 
zgromadzonych olbrzymie wrażenie.

Po ukonstytuowaniu się Zjazdu tow.

Czapiński wygłosił referat „Ekonomicz­
na i psychologiczna droga do Socjalizmu**, 
tow. dr. Próchnik mówił ó „Wychowa­
niu Socjalistycznem“ , a tow. Fróhlich wy­
głosił referat pt. „Pracownicy oświatowi 
w ruchu socjalistycznym**. Nad referata­
mi rozwinęła się żywa i głęboka dysku­
sja, ujmująca ważne zagadnienia socjali­
stycznej pracy oświatowej i wychowaw­
czej. 1

W Zjeździe bierze udział 78 delega­
tów z 62 miejscowości. Na towarzyskiej 
wieczornicy zgotowano gorącą owację wię­
źniom brzeskim.

Sąd okręgowy Wydział VI. karny, u- 
chylił konfiskatę „Dziennika Ludowego**, 
dokonaną dnia 16 listopada 1931 przez 
prokuratora Sądu okr. Konfiskacie uległy 
ustępy z zeznań sen. Korfantego, złożo­
ne w czasie rozprawy b. więźniów brze­
skich.

Orzeczenie swe Sąd okr. uzasadnił na­
stępująco:

W treści czasopisma „Dziennik Ludo­
wy** nie można dopatrzeć się znamion ja­
kiegokolwiek czynu karygodnego. W szcze­
gólności artykuł ten jest dbkładoem spra­
wozdaniem z przebiegu jawnej rozprawy

Pisaliśmy już o tajemniczej kradzieży 
w krakowskim „Grand** hotelu, gdzie nie­
jaka p. Ciunkiewiczowa, dama wielce u- 
stosunkow ana w Moskwie i Paryżu miała 
zostać okradzioną na 2 milj. zł.

Chociaż od wybuchu tej afery upły­
nęło już parę tygodni, śledztwo nie wy­
jaśniło sprawy, a poszkodowana czeka 
spokojnie na wypłacenie jej premji ase­
kuracyjnej, gdyż „przepadła** klejnoty były 
dostatecznie ubezpieczone. Krakowski ku-

rjerek doniósł, że „sprawa wchodzi na 
tory polityczne**, że główne śledztwo 
przeniosło się do Warszawy.

P. Ciunkiewiczowa przyjechała do 
Krakowa z Warszawy w towarzystwie p. 
Zakrzewskiej, dyrektorki admin. „Gazety 
polskiej**.

Krakowski „Naprzód** uważa całą a- 
ferę za wysoce polityczna, ale informacje 
jego zostały skonfiskowane...

««S la i in i s i  Koła P izn iatió l J z i a a i i i a  l i i m i i
odbędzie się dnia 6 lutego br. 

z okazji Jubileuszu 100-nej konfiskaty naszego pisma

A K A D E M J A
(po łączon a  z zab aw ą taneczną)

dla naszych- Czytelników i Sympatyków. Szczegółowy program w zaproszeniach

Bestialski mord po pijanemu.
ŁÓDŹ. 3. lutego. Wczoraj dokonano \y Ło­

dzi potwornej zbrodni. Przed składem win i wó­
dek Andrcjewa (Rzgowska 137) zjawił się pija­
ny mężczyzna i usiłował dostać się do składu. 
Ponieważ'sklep był zamknięty,, pijak udał się 
do mieszkania nocnego dozorcy. Teodora 'Pan­
kiewicza. który jest krewnym właściciela sklepu 
Wódek 1 domagał się sprzedania mu wódki.

Dozorca Tankiewicz oświadczył, że sklepu

nie otworzy wieczorem l nie sprzeda wódki. 
Wówczas pijak wydobył z kieszeni rewolwer i 
uderzywszy dozorcę kilkakrotnie kolbą w głowę 
odtiał -następnie strzał, raniąc Pankiewicza 
śśmierielnie. Ranny po- przewiezieniu dó szpi­
tala zmarł. Za zbrodniarzem zarządzono pościg l 
ujęto- go. Okazało się, że jest to Franciszek Su­
liga. zam. ul. Śląska nr. 6. Osadzono go w wię­
zieniu.

Krwawy dramat rodzinny.
WARSZAWA. 3. lutego, (teł. wD Z Kato­

wic donoszą: Wczoraj nad ranem w Roździeniu, 
rozegrała się krwawa łragedja. 9

Niejaki Hugon Grol. restaurator, o godz. 1. 
w nocy zamknął restaurację l udał się na bal

9 9

maskowy. O godz. 6-tej rano Grol wrócił pijany 
do domu. Żona jego 37- letnia, czyniła mu \vy- 
Fzytu z tego powodu. Grol chwycił rewolwer i 
wystrzelił w kierunku żony. raniąc ją lekko w 
głowę. Grolowa uciekła z mieszkania, mąż rzu­
cił sie za  nią, wrócił jednak do mieszkania i 
dwukrotnie strzelił sobie w gło\yę, padając tru­
pem na miejscu. Grolowrą przewieziono do szpi­
tala. Grol osierocił troje dzieci.

Lwów.
Otrzymujemy nast. notatkę z prośbą 

o umieszczenie: i
Dnia 31 stycznia około godziny 8.30 

przed południem udałem się osobiście do 
Kasy Chorych m. Lwowa, celem zgłosze­
nia mojej żony Anny jako niebezpiecznie 
chorej na grypę. Na to otrzymałem odpo­
wiedź, „że lekarz tam zaraz będzie**. Po 
zgłoszeniu chorej, udałem się do służby. 
Ó godzinie 12-tej w nocy, wróciłem ze 
służby do domu, gdzie mi oświadczono, 
że chora miała silny krwotok nosowy, a 
lekarz przybył dopiero około godlziny 6 
wieczorem (zamiast przed południem), — 
który oświadczył, że nie on miał być, lecz 
inny lekarz. Pr żytem zwrócił chorej uwa­
gę, że w międzyczasie1 mogła zawezwać 
prywatnego lekarza, gdyż taki krwotok 
mógł spowodować krwotok gardłowy, po- 

*  czem zostawił receptę. •
Po otrzymaniu takiej relacji, udałem 

się natychmiast w nocy do Apteki Kasy 
Chor., gdzie mi oświadczono, że przepisa­
nie lekarstwo będzie dopiero o gotitz. 12 
przed południem, tj. 1. II. 1932, na który 
to cel otrzymałem bloczek nr. 937. Zmu­
szony tedy byłem udać się ab lekarza 
Kasy Chorych w Zniesieniu p. Dr. Sme- 
reka, który wydał mi inną receptę, na 
podstawie której otrzymałem lekarstwo za­
raz rano, tj. 1. II. b. m.

Wobec powyższego stanu rzeczy zmu­
szony jestem udać się do Dyrekcji Kasy 
Chorych z zażaleniem na postępowanie le­

karzy Kasy Chorych, w szczególności na 
łdcarza, który miai przybyć do wyżej 
wspomnianej "chorej przed południem, a 
który nawet zupełnie nie przyszedł, wyrę­
czając się innym lekarzem.

Dyrekcja zechce żbadać szczegóły wy­
żej naprowadzone, jakoteż zwrócić uwagę 
lekkomyślnemu lekarzowi, że jeśli się wzy­
wa lekarza do niebezpiecznie chorćgo, to 
nie dla jakichś przyjemności, lecz do za­
pobieżenia wielkiemu niebezpieczeństwu.

Dubiński Bronisław, funkcjona- 
, rjusz M. Kolei Ełektr., Zniesienie 

nowe, Szewczenki 4.______

Z a s ą d z a ją c y  w y r o k
w p ro cesie  ks. Kunickiego.

W poniedziałek, późnym wieczorem zasad} 
wyrok w procesie ks. Kunickiego i dr. Za- 
wałykuta, oskarżonych o podburzanie ludu ukr. 
1 zdradę główną, o czem pisaliśmy.

Werdyktem przysięgłych ks. Kunicki i dr. 
Zawałykut skazani zostali po sześć mu-s. c. 
więzienia z zawieszeniem wykonania kary na 
przeciąg 5 lat. __ _________

Z s ą d u .

U. O. W.

Katastrofa kolejowa.
6 ofiar w ludziach.

MONTREAL. 3. lutego. Pociąg pospieszny 
Paryż — Medjolan wykoleił się na dworcu w
Montereau. , . . ____

Palacz został zabity, 5 osob odniosło rany, 
jeden wagon uległ zniszczeniu, dwa zas prze­
wróciły się na tor. Szkody materialne ł)ardzo 

• znaczne.

Przeć tutejszym Trybunałem karnym stanęli 
po raz wtóry Wasyl Procyszyn. 22- letni absol­
went gimnazjalny, oraz Bohdan Herka, 16- letni 
uczeń 5-tej kl. glmn. 1 ' ' , I i

Oskarżeni wyrokiem sądu przysięgłych z 
czerwca ub. r. zostali skazani: Procyszyn na 8 
lat c. w1, a Hewka na 4 lata c. w. Obrona wnio­
sła od wyroku odwołanie. Sąd Najwyższy uchylił 
całkowicie wyrok i polecił sprawę ponownie 
rozpatrzeć. Obaj młodzieńcy oskarżeni są o na­
woływanie do zbrojnego wystąpienia ludności 
ukr. celem oderwania ziem południowo- wscho­
dnich od Rzeczypospolitej.

Ponadto oskarżeni są o szereg podpaleń sa­
botażowych w lecie 1930 roku.

Przewodniczy sędzia; s. ok. Medyński, osk. 
prok. dr. Mostowski, bronią dr. Szuchewycz, 
i dr. Baran.

głównej, toczącej się w Warszawie przed 
Sądem. Wszystkie naprowadzone okolicz­
ności omawiane były podczas rozprawy, 
na której byli obecni także dziennikarze i 
wiadomości te rozpowszechnione zostały 
w innych pismach codziennych, wobec 
czego to rozpowszechnienie nie jest przez 
ustawę zakazane. 1

Przeciw temu orzeczeniu wniósł pro­
kurator zażalenie, które jednak przez Sąd 
apelacyjny nie zostało uwzględnione. Sąd 
apelacyjny postanowił zaskarżone posta­
nowienie sądowe z trafnych przytoczonych 
w niem motywów zatwierdzić.

Wobec tego uchylone od konfiskaty 
ustępy przytaczamy poniżej:

150 procesów za nadużycia.
Św. Korfanty: Jeżeli chodzi o terror, 

to nie będę przytaczał innych przykładów, 
tylko powołam się na dane, ustalone przez 
rząd i to  w.stosunku do Śląska. Mniejszość 
niemiecka złożyła skargę do Ligi Naro­
dów i rząd polski urzędowo stwierdził 
w odpowiedzi, że akty gwałtu miały miej­
sce. — W mcmorjale tym, objętości kilku­
dziesięciu stron pisma maszynowego, rząd 
usprawiedliwia się przed Ligą Narodów 
z tych zarzutów, jakie mu postawiono. 
Stwierdza przed całym światem, że było 
około *

250 wypadków nadużyć i gwałtów.

Św. Korfanty: Interpretacja konsty­
tucji od przewrotu majowego była nacią­
gana i naginana. Mieliśmy najście na 
Sejm. Mieliśmy wrażenie, że to ma być 
próba zamachu. Ja twierdzę jeszcze raz, 
że Polska tego naciągania prawa nie wy­
trzyma. Sądy w Polsce przechodzą ciężki 
kryzys zaufania. (

A D W O K A T

otworzył kancelarię 
i prowadzi ją wspólnie z adwokatem 

Drem S. H er s c h l a ł e m  
prźy nl. Kraszewskiego 21. parter, tel. 6-68.

Bada Robotnicza P. P. S,
w  B o r y s ła w iu

wysłała do tow. posła 1. Daszyńskiego na­
stępujący telegram :

W dniu Imienin przesyłamy Drogiemu 
Wodzowi życzenia szybkiego powrotu do 
zdrowia i wspólnej z jnami pracy dla zwy­
cięstwa Socjalizmu. (
Radia Robotnicza P. P. S. w Borysławiu.

Maluch. Przewłocki.

Czy tylko... pomyłka?
Drohobycz.

Magistrat drohobycki, oddział wodo­
ciągowy doręczył mieszkańcom ulicy Ko­
lejowej niższej, nakazy płatnicze za wodę 
od 1. VII. 1931 Ido 31. III. 1932 z opłatą 
1 zł. od izby miesięcznie) choć dotychczas 
rurociągu xvodncgo nie1 ułożył na tej1 ulicy. 
W roku zeszłym po oddaniu rurociągów 
miejskich do użytku publicznego magistrat 
nakazy płatnicze za wodę, tyczące tej ulicy 
wycofał .przez swego woźnego, co było 
zupełnie, słuszne; dziś jednak wystawił je 
i podoręczał mieszkańcom danej ulicy po­
nownie, narzucając im jeszcze większe cię­
żary, niczem nieuzasadnione.

Zapytujemy zarząd miasta, czy takie 
„hocki-kiocki** będą długo jeszcze prakty- 
koxvane ? 1

Mieszkaniec ul. Kolcjoxvej niż.

W  szale zazdrości...
K rw aw y koniec zabawy.

W mieście Wer (Niemcy), miała odbyć się 
uroczystość strażacka, na którą udał się Fran­
ciszek Rickert. w towarzystwie swego przyja­
ciela, ogrodnika Huberta Sodenkampą.

Nie wiedział o tern. że Sodenkamp już od 
dłuższego czasu żywi do niego śmiertelną ura­
zę z ipowodu pewnej' panienki,, nazwiskiem Mar- 
ja Wiescnthal, z którą miał się żenić Rickert.

Gdy nad ranem Rickert w towarzystwie lej 
panienki wracał z zabawy dó domu. przyłączył 
się do niego Sodenkamp. a na zapytanie przy­
jaciela. czego sobie życzy, dobył rewolweru i 
strzelił do mego z bliskiej odległości, raniąc go 
ciężko w piersi.

Dziewczyna przerażona miała ledwie czas 
krzyknąć, gdy padł drugi strzał, który zranił ją 
W płuca.

Oboje uczynili jeszcze kilka kroków, a po­
tem padli bez przytomności na ziemię, co wi­
dząc Sodenkamp!. skierował lufę w skroń własną 
tak", że kula utkwiła w mózgu. Ricka i jego 
narzeczoną odwieziono do szpitala, gdzie wal­
czą ze śmiercią.

Sodenkamp. najciężej ranny, został odsta­
wiony do komisarjatu, gdzie lekarz stwierdził 
jego stan beznadziejny i również kazał odsta­
wić go do szpitala, gdzie Sodenkamp umarł, 
me odzyskawszy przytomności.

i
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K ronika.
Lwów, 3 lutego 1932

TEATR WIELKI:
Środa o 7.30 „Carmen".
Czwartek o 8 „Królowa przedmieścia". 
Piątek o 8 Opera.
Sobota o 4 „Królowa przedmieścia". 
Sobota o 8 „Wilki w nocy".
Niedziela o 4 „Królowa przedmieścia". 
Niedziela o 8 „Wilki w nocy".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Środa o 8 „Roxy".
Czwartek o 8 „Roxy".
Piątek o 8 „Roxy“ .

TEATR ŻYDOWSKI ul. Jagiellońska.
Środa o 8.15 „Wiera Mirccwa".

SAMOBÓJSTWO KAPRALA. Dziś w nocy o 
godzinie 1.15 doniesiono do Kom. poi. p. że po­
pełnił samobójstwo wystrzałem z rewolweru w
Prawa skroń Naiuszczak Jan, łat 25, kapral W.

. z 6 pac. zam. ul. Pilnikarska 1. 10. Powód sa­
mobójstwa nieznany. Zwłoki na polecenie woj­
skowego prokuratora odstawiono do kostnicy 
szpitala wojskowego.

ZATRUCIE GAZEM. Wczoraj została przy­
wieziona do szpitala powszechnego Koweczok 
Jadwiga zam. Winniki, która zatruła się dwu­
tlenkiem węgla w celu samobójczym. Pław ód1 
samobójstwa nieznany.

POBITY PRZEZ SZOFERA. Starkman Hen­
ryk. szofer, zam. ul. Bema 1. 16, doniósł poi., 
że wczoraj będąc ze swoim samochodem na 
stanowisku', koło kość. św. Anny został pobity 
przez szofera Hechtera Wilhelma, tak, iż doznał 
wiele obrażeń.

ARESZTOWANO Bereziuk Annę. ilat 22 
zam. ul. Długa 1. 21, i Proś Marję lat 58 zam. 
w Z boiskach jako podejrzane o kradzież kie­
szonkowa.

KRADZIEŻE I WŁAMANIA. Wczoraj do­
niósł poi. Tadeusz Bernacki. zam. ul. Supiń- 
skiego 26. że dnia tego w* godzinach wieczornych 
nieznany sprawca po uprzedniem wybiciu szy­
by dostał się do jego mieszkania, skąd skradł 
na jego szkodę 300 zł. ;w gotówce. 1 złotą obrącz­
kę ślubną, 1 pierścionek złoty z 2-ma brylantami 
1 ' sygnet złoty. 1 pierścień złoty. 1 parę kulczy­
ków złotych wysadzanych perłami, 1 medal jon 
złoty. 1 szpilkę złotą do krawatki ,1 zegarek 
złoty męski, 1 zloty dukat, l srebrny zegarek 
męski. Szkoda wynosi około' 2.000 złotych.

Tegoż dnia doniłsł poi. Aleksander Ciepiano- 
wski zam. ul. Gipsowa 42, że dnia tego w godzi­
nach wieczornych jakiś nieznany sprawca do­
stał się do jego mieszkania, skąd skradł ze­
garek damski złoty, 2 cukierniczki srebrne, pod 
kieliszki, ogólnej wartości 600 zł.

N a p o k r y c ie  s t r a t  
z  p o w o d u  k o n f is k a t

P. zl. 2.—, tow. Ch. zł. 3.50, M. zl. 4.—, NL 
zl. 5.—. Zw\ Browarników zł. 15.—, Tow. Ku- 
syk zł. 5.—.

Fischer Jan 1 — zł.. Zebrane przez Tow. 
Mokrzyckiego w Zw. Prac. Gm. zł. 14.—. Zw. 
Rob. Metal. Ropienka przez tow. Baumana zł. 
10.— tow-. Klarenbach zł. 2.—.

Dalsze datki na ten cel, przyjmuje Admini­
stracja „Dziennika Ludowego" ul. Sykstuslka* 
21. H. p.

Kurs dla p ielęgniarek.
Ministerstwo pracy i opieki społecznej o- 

twiera z dniem 1. kwietnia br. przy Klinice 
chorób dziecięcych Uniwersytetu Warszawsk. 
trzy- miesięczny kurs uzupełniający dla pielę- 
»niarek społecznych, pracujących conajmniei 
przez 5 lat i aż do chwili obecnej w Stacjach 
Opieki nao matką l dzieckiem i żłóbkach.

Na kurs będzie przyjętych 50 słuchaczek 
w wieku od 20 do 35 lat, z ukończoną 6-tą 
klasą szkoły średniej.

Po szczegółowe informacje zgłaszać się na­
leży do własśclwego starostwa, względnie we 
Lwowie do Magistratu.

Komunikaty.
KOMITET PPS. Dzielnicy Łyczaków- Zie­

lona. urządza w czwartek, dnia 4. lutego o g. 
7-mej wieczór w lokalu kaflarzy, ul. Ziejona 
7.. poufne zebranie członków1 dzielnicy. Na 
porządku dziennym ciąg dalszy referatu tow. 
Markowskiego, p. t . : , .Drogi do zwalczania bez­
robocia" i sprawy prasowe.

Zarząd Komitetu uprasza członków o jak' 
najliczniejsze przybycie. _________

Katastrofa lotnicza w Afryce.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Ułani., ułani., chłopcy malo­

wani",..
CASINO: Greta Garbo w „Romansie".
CHIMERA: „Wielki Gabbo".
GRAŻYNA: „Kongres tańczy".
KOPERNIK: „24 godziny" oraz wesoła ko­

media.
LEW: „Miłosne przygody księżniczki z 

Rio Grandę".
LUNA: „Ludzie bezdomni", oraz „Niebezpie­

czny flirt."
MARYSIEŃKA: „24 godziny" oraz wesoła 

komedja.
MIRAŻ: Liliana Harvey oraz „Precz 7 mi­

łością".
OAZA: „Pochodnia".
PAŁACE: „Czterech z Legji".
PAN: „Szary dom".
PASAŻ: „Samochód nad przepaścią" — o- 

raz Pat i Patachon.
PROMIEŃ1 Księżniczka z Jazz  Bandu.
SŁONCE: Pat i Patachon iako ludożercy.
STYLOWY: „Znajoma z wagonu sypial­

nego".
UCIECHA: „Monte w obłokach", oraz „Nie 

zapomnisz o mnie".

PARYŻ, 3. 2. Radiostacja w Bordeaux 
otrzymała wczoraj popołudniu sygnały S. 
O. S., nadane przez lotnika francuskiego 
Regency, który wraz z dwoma towarzy­
szami wystartował z Marsylji w głąb A- 
frvki.

Lotnicy, z powodu wyczerpania ben­
zyny. zmuszeni byli lądować na pustyni. 
Próby dotarcia do najbliższej oazy nie 
powiodły się. Katastrofa wydarzyła się w 
okolicy Hadid na północ od pustyni libij­
skiej.

liana pBiyila ś w
LONDYN. 3. lutego. Minister skarbu Cham- 

berlaln zgłosić ma na jutrzejszem posiedzeniu 
izby gmin, projekt ustawy o 10 proc. podwyżce 
celnej. Podwyżka ta ma tylko częściowo nosić 
charakter ochrony celnej l dotknie szereg pro­
duktów żywnościowych i surowców.

Clo na mięso nie będzie podwyższone. Na­
tomiast przewidywane jest podwyższenie ceł na 
gaja 1 ,masło. Poza tern rząd ma uzyskać specjal­
ne pełnomocnictwo do rokowań handlowych z 
państwami obeerni.

Kursowanie tramwajów.
Kursowanie tramwajów we Lwowie 

od dłuższego już czasu pozostawia wiele 
do życzenia. W szczególności dotyczy to 
rozkładu jazdy. Dla przykładu posłużyć 
może kursowanie tramwajów z okolicy 
parku Kilińskiego, a więc 2, 9 i 10.

Plan jazdy winien być tak ułożony, 
ażeby wozy te kursowały planowo, w 
pewnych regularnych odstępach czasu. 
Dzieje się jednak inaczej. Wozy wszyst­
kich trzech powyższych numerów kursują 
bezpośrednio po sobie, a publiczność za­
miast kilku minut czeka na przystankach 
po kilkanaście minut.

Na sprawę tę Dyrekcja M. K. E. win­
na zwrócić baczniejszą uwagę.

Komunikaty U n iw ersy te tu  Lud. 
i T. U. R.

Środa. 3. lutego, scminarja: A. Elstera, dr. 
Loewensteina i Fr. Górskiego.

Czwartek. 4. hm. godz. 19-ta Lw. Org. Mł. 
TUR. odczyt tow. Haducha p. t.: „Państwo na­
ród i mniejszości narodowe".

Piątek, 5. b. m. godz. 19-ta ZZK. ul. Gródec­
ka 69. odczyt tow. prof. M. Kelles- Krauzowej 
p. t.: „O tańcach" z ilustracjami muzycznemi. 
((Odczyt wspólny z Kom. Ośw. ZZK.)

Sobota 6. hm. godz. 19-ta Z w. Prac. Gmin­
nych odczyt ]). kustosza H. Cieśli pt.: „O
sztuce ludu polskiego" z przeźroczami.

Niedziela 7. L>m. godz. 17-ta Stów. „Praca" 
odczyt tow. A. Hiessa p: t.: „Nowy Wiedeń" z 
przezroczami

Program radjowy
CZWARTEK, 4. lutego.

11.45. Przegląd prasy krajowej.
11.58. Sygnał czasu, hejnał, oraz odczytanie 

programu na dzień bieżący.
12.10. Komunikat mmetcorologiczny.
12.15. Odczyt z dziedziny meteorologji p t.: „O- 

jiady atmosferyczne" wygł. prof. Kazimierz 
Szulc.

12.35. Koncert szkolny z Filharmonjzi ' warsz. 
Wykonawcy: orkiestra filharmoniczna pod 
dyr. Stanisława Nawrota, Adam Dobosz_ (te­
nor). Leopold Dworakowski (skrzyIpce), i W. 
Raczkowski (akomp.)
Słowo wstępne wypowie p. St. Natanson.

15.00. Płyta gramofonowa.
15.05. Komunikat gospodarczy oraz giełda pie­

niężna.
15.15. Lwowski komunikat LOPP.
15.25. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.35. „Wśród książek" omówienie ostatnich wy­

dawnictw. i
15.20. Program dla dzieci młodszych: a) Djalog

pieóra St. Lcwartowicza, „Historja kropli 
wody". ś'

16.05. Pogadanka dla młodzieży: „Z krainy Eski­
mosów" wygł. p. Ada Arct - Jampolska.

16.20. Lekcja języka francuskiego.
16.40. Muzyka z płyt gramofonowych.
17.10. „Estetyka ulicy, reklamy i okna wy­

stawowego" wygł. prof. St. Machnlewicz.
17.35. Koncert popołudniowy a) Recital forte­

pianowy p. Romany Witeszczakowcj, b) 
Ar je i pieśni w wykonaniu p. Zygmunta 
Praschila, akomp. p. T. Sercdyński, c) 
Trio instrumentalne- wokalne. p. Mar ja 
Pipius (sopran), p. Mar ja Trusiówna (skrz.) 
i p. Marja Kowalska (fortepian).

18.50. Rozmaitości i odczytanie programu na 
dzień następny.

19.15. Skrzynka pocztowa rolnicza, koresp. b. 
omówi inż. W. Tarkowski.

19.25. Pogadanka literacka p. Idy Wiernewskiej.
19.40. Płyta gramofonowa.
19.45. Prasowy dziennik radjowy.
20.00. „Bezrobocie w starożytności" wygłosi p. 

J. Życki.
20.15. Koncert Tow. „Harfa" z Fllharmonji war­

szawskiej.
21.15. „Osiołek" słuchowisko z Warszawy.
22.10. Płyty gramofonowe.
22.20. Doti. do pras. dzień, radjowego.
22.25. Komunikat meteorologiczny.
22.30. Transmisja części koncertu symfoniczn. 

z sali Polsk. Tow. Muzycznego we Lwowie, 
poświęconego twórczości J. S. Bacha (kon­
cert na cztery fortepiany). Po raz pierw­
szy w Polsce. >

23.00. Muzyka taneczna z Teatru „Bagatela" we 
Lwowie.

Burz® siad Bałtykiem..
RYGA 3. lutego. N a wybrzeżu bałtyckiem 

przeszła silna burza. Libawska radjostacja przy­
jęła kilka sygnałów SOS. nadanych przez okrę­
ty znajdujące się na pełnem morzu. Silny wi­
cher wpędzi! masę wód do' zatoki Dźwińskiej. 
Pod wpływem naporu wody komunikacja przez 
Dźwinę została bardzo utrudniona.

Doktorat głuchoniemej.
Jak donoszą z Paryża odbyła się w Sorbonie 

niezwykła uroczystość. Oto doktorat zdawała 
panna Zuzanna Lawaud, lat 28, córka profeso­
ra  literatury.

Dziewczyna ta, z urodzenia głuchoniema 
pomimo tego strasznego kalectwa sludjowała pil­
nie i po skończeniu uniwersytetu, złożyła roz­
prawę doktorską o dramatopisarce Marji Leneru 
która mając lat 14, została głuchoniemą. Pomi­
mo tego kalectwa napisała ona szereg sztuk, z 
których kilka figuruje w repertuarze teairu 
„Otieon" l w kómedji francuskiej. Marja Le­
neru zmarła w roku 1918, pozostawiwszy pa­
miętniki. W których wskazuje z jakicmi trudno­
ściami przyszło jej walczyć, aby wykształcić 
l utrzymać się na wysokim poziomie ducho­
wym.

Pamiętniki Marji Leneru, były bodźcem .dla 
Zuzanny Lawaud, której praca o dziele drama­
ty cznem Marji Leneru. napisana jest podobno 
świetnym stylem.

TRAGICZNY ZGON WIEŚNIAKA.
CZORTKÓW, 3. 2. (PAT). Wieśniak 

z Białej ad Czortków Mikołaj Barysyn, 
spadł z fury naładowanej słomą na ziemię 
ta'k nieszczęśliwie, że wskutek odniesio­
nych obrażeń zmarł w 6 godzin po wy­
padku.

ZE SPORTU.
MISTRZOSTWA HOKEJOWE.

AZS. — HASMONEA 2:1 (1:0. 0:1, 0:1). 
Bramki zdobyli: dla AZS-u Jasiński i Beldt - 
wicz, dla Hasmonei Michel. Sędziował p. Sa- 
waryn.

PRZEMYŚL — Polonja — Pogoń II. 8:2, Po­
goń II. — Czuwaj 0:0.

PIŁKA NOŻNA.
KATOWICE. Garbarnia (Kraków) 0:6, My­

sio wiec 3:0 (1:0). Bramki dla Garbarnia dobyli 
Pazurek. Smoczek 1 Konkiewicz. Ruch — Na­
przód 6:0. Stawia — IFC. 3:2.

WAWEL — GEDANJA 12:2. Mecz bokser­
ski rozegrany wczoraj w Krakowie między dru­
żynami Gedanji (Gdańsk) a Wawelem zakoń­
czył się zwycięstwem pięściarzy krakowskich w 
stosunku 12:2.

WARSZAWA — WROCŁAW 13:3. (War­
szawa). Mecz bokserski rozegany w dniu wczor- 
rsjszyni w Warszawie między reprezentacjami 
Wrocławia i Warszawy zakończy! się poraż­
ką pięściarzy niemieckich.

G ościnne w ystęp y  Krymczan.
W ub. poniedziałek i wtorek, odbyły się 

dwa spotkania Krynickiego To w. Hokejowego, 
zakończone w pierwszym i drugim dniu zwycię­
stwem gospodarzy.

Pierwszego dnia zwycięża Pogoń w sto­
sunku 3:2. drugiego 1:0. Zaznaczyć wypada, 
że drugiego dnia kryniczanie opuścili boisko

D r u g a  k a t a s t r o fa
b o b s le ig h o w a .

LAKĘ PLACID. 3. lutego. (Pat.) Dziś na 
torze olimpijskim bobsleighowym w Lakę Plis- 
ćld wydarzyła się wielka katastrofa, której ofia­
rą padła załoga niemieckiego bobsleighu. W 
czasie treningu na torze olimpijskim bobsLeigh 
niemiecki przeskoczył bandę toru i spadł z wy­
sokości 50 mtr. w skalistą przepaść. Wypadek 
pociągnął za sobą następstwa katastrofalne. Kie­
rujący bobsleighem Gran i hamujący Brehmcr 
zostali bardzo ciężko ranni. Stan ich jest kryty­
czny. Dwatji inni członkowie załogi niemieckiej: 
Hopman ranny ciężko, czwarty lekko. Bez 
szwanku wyszedł tylko- jeden członek ekipy nie­
mieckiej. Wobec katastrofy powyższej nie mo- a 
że być mowy o starcie zawodników niemieckich^
W olimpijskim konkursie bobsleighowym. Zwy­
cięstwo ekipy amerykańskiej zdaje się być prze­
sądzone.

KURS DOLARA.
WARSZAWA, 3 lutego (Tej. wŁ). 

Dziś w obrotach prywatnych kurs dolara 
wynosił 8.91.25.

O G Ł O S Z E N I A
Wkrótce będzie otwartą

Kawiarnia „Prezydent"
Lwów, K ościuszki 1. — T el. 1 0 6 -1 5

Punkt zborny elity towarzystwa. — Wspaniale urządzony lokal. — Osobne sale 
do gier. — Bogaty wybór czasopism i iliustracji. — Doborowe potrawy i trunki. 
— Wieczorem przygrywać będzie znakomita orkiestra jazzbandowa. — Dancing 
.amilijny. — Bar. — W niedziele i święta fiye - o - clocki. — Ceny reklamowe

Wkładki “ **“ “ *.
» l u | i y  odlewu 

g i p s o w e g o ,  oraz wszelkie protezy i aparaty 
ortopedyczne wykonuje w cenach najniższych 
wykonuje także na asygn. Kasy Chorych 

Z ak ład  m ech an .-o rto p ed y czn y
O T T O N A  L I NK A

ul. Łyczakowska 19 oficyny

lilii
z ogr. odpow.

we Lwowie ul, Bourlarda 1, 2 ,
Tel. 57-25

D O M  O P A Ł O W Y
dla wielkiego Lwowa i okolicy Lwów, ul. 
Brajerowska 14, tel. 105.46 dostarcza węgiel 
Górnośląski z kopalń Górnośląskich oraz 
drzewo rębane z dosfawą do piwnic
po cenach najniższych. — Dostarcza również 
węgiel w workach plombowanych a 50 kg. 
i drzewo a 50 kg. 828

R Ó Ż N E

SZAFRAŃSKI JAN, krawiec, Lwów- Sykstuska 
32. poleca się i przypomina Szanownej P. 
T: Klijentch. 41-

K U P N O  i S P R Z E D A Ż

„ELEKTR08ŁYSK" Lwów, Skarbkowska 4, na­
przeciw kina „Lew11 to jedyne, najtańsze żro- 
dło lamp, żyrandoli, żarówek, przyborów elek­
trycznych i radjowych.

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap, oraz natnewszych 
robót filetowych, R. HAFTKA, nl. Kopernika
17. I. p. tel. 46-56. poleca swoje wyroby 
najtaniej, (bo na piętrze) i na najdogodniej­
szych warunkach. Firanki filetowe od zł. 
26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie obo­
wiązuje do kupna. 760

PANTOFLE domowe, gimnastyczne ltp. papucza 
wszelkiego rodzaiu na podszewce skórzanej t 
filcowej, berlacze buty filcowe l Ł p. obuwia 
poleca: i wykonuie Wytwórnia pantofli Lwów. 
Wronowska 4. Tei. 59-88. Wyrabia się także 
do miary l z dostarczonego materiału. 650

WAŻNE dla miłośników l posiadaczy gramofo­
nów. 30 płyt miesięcznie za 5 zł. pierwsza wy­
pożyczalnia i sprzedaż nłyt oraz gramofonów 
„OLIMPIA" Lwów, plac Strzelecki 12 a. (róg 
ul. Grodzickich) Telefon 13-33. Na zabawy i 
przyjęcia domowe, wypożycza się gramofony 
l płyty na dnie pojedyncze. — Przyjmuje się 
gramofony do naprawy. 34

WYSPRZEDAJEMY przez krótki czas wysorto- 
wane płaszcze oraz suknie damskie, w ce­
nach od zł. 15 do zł. 40. Magazyn konfekcji 
damskiej JAKOB POSAMENT. Lwów, ul. A- 
kademicka 1. 2. 11-38

M EBLE i S P R Z Ę T Y

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a urzekonasz 
się. że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA. Lwów, KOPERNIKA 23 Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na dwa lata MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 181

Odp. red.: Julian Rychle wski. Nakładem Lud. Spółdz. Tow. SKydiawn. Drukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika 11. Tel. 8-31.
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